Dziennik polityczny, spożeczny i literacki. 


Redakcja i administracja „iow. Kurjera 
Łódzkiego“ mieści się w lokalu przy w || półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poez- 
ą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Zachodniej Ne 37. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą tow 


Sokota, dnia 7 listopada 1914 r. 


mA EE a 


od 1 i pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „„łŁódź Kurjer“ 4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nieszwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Zihiana adresu 20 kop.' 


meroa —a 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


Cena 


10 kop., 


Telefon Ne 253. 


mm 
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wiersz lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajna 
Drobne ogłoszenia i”|a kop. 

Ogłoszenia zamiejscowe! I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz, 12 k. za wiersą 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


I-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop. 


ogloszeń: 


za wyrag 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 
WYŁĄCZNE PRAWG przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Poiskien:, oprócz Łodzi i okolicy dane jest Domowi Handi. La i E. Metzi I S-ka. 
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POLSCY ARTYŚCI 
ZJEDNOCZENI. 


Bohaterowie. Cervantesa, 


Kielich goryczy—spełniony! Je- 
dna kropla — i przebrała się miara 
cierpliwości... Z dna zbolałego serca 
nagromadzona żółć wylała szeroką fa- 
lą, i oto szare mury domów łódzkich 
upstrzyły się nowemi proklamacjami, 
z sakramentalnym podpisem: „Cen- 
tralny Komitet Milicji . Obywatel- 
skiej.“ 

Te najświeższej daty klepsydry 
— zaisto — smutny zawierają nekro- 
log! Obywatelski areopag opłakuje 
w nim przedwczesną utratę obywa- 
telskiego kontaktu z miejscowa pra- 
Są. Na karawanie, wiozącym szoząt- 
ki w kwiecie sił zastygłego kontaktu 
C. K. M. 0. złożył tuzin odebranych 
dziennikarzom niebieskich opasek z 
napisem; „Prasa“, obficie zroszonych 
krokodylowemi łzami „wydziału 
Prasowego*, utworzonego w icu 
września r. b. przy O. K. M. 0. 

W sławnym życiorysie, zarytym 
w mogile przez „Ce-ka-em:0*-wych 
grabarzy, czytamy ze  wzrusze- 
niem: 

„Wydział Prasowy“ ma na celu: 
utrzymanie opinji publiczn.j na wy- 
sokości przeżywanej obecnie chwili 
dziejowej i oddziaływanie na tę o- 
pinję w duchu obywatelskim, według 
najistotniejszych _ potrzeb kraju i 
miasta“, 

„Najbliższem zadaniem „Wydzia- 
łu Prasowego“ jest: wytworzenie i 
utrzymywanie stałego i bezpośred- 
niego kontaktu powołanych do życia 
organów obywatelskich w Łodzi, — 
w pierwszym zaś rzędzie ©. K. M. O., 
— z prasą miejscową — dla pozyska- 
nia jej cennego współdziałacia w wy” 
tkniętym kierunku“, 

Jednem długiem, nierozerwalnem 
pasmem nieporozumień był żywot za 
młodu uśmierconego kontaktu CKMO 
z prasą, 

Obsypywano prasę, jak z rogu 


o 


W sobotę 7 i w niedzięlę dn. 8 b. m o godz, 6 1 pół wiecz. 


WOZ ORZ 
AMRESTJA Obraz dramatycz. EH. Hejerniansa. 


Niedziela 8-g0 o godz. $-ej po poł. 


| Trójka Iultajska SE ewa (ste, 


koniec o godz, 9:ej. 


ği ś Sztuka w 3-ch obrazach z pro- 
MALI 


logiem Rączkowskiego, na tlo 
stosunków w Poznańskiem 


obfitości — różnokolorowemi 
pikatami, zaczynającymi się od słów: 
„Dostarczyć na Rynek jutro o godzi- 
nie...“ lub: „Nie wolno...* albo wresz- 
cie poufnymi: „Nieprawdą jest, jako- 
by G. K. M. 0. miał zamiar..* ' 

Wszystko to — na nicl Nie było 
sposobu na podźwignięcie opinji pu- 
blicznej na dziejową wysokość, Nie 
było sposobu na pozyskanie „cenne- 
go* współdziałania prasy w duchu 
obywatelskim. 

Redakcje pism w duchu wciąż 
myślały sobie: cóż się tam dzieje z 
opałem, z drzewem, z wyszukiwaniem 
i z pośrednictwem pracy, z regulacją 
cen produktów żywnościowych i ich 
kontrolą, z bezpłatnemi kuchniami 
ludowemi? 

Prasa w najdoskonalszy sposób 
nagabywała kątem zamieszkały w 
Giełdzie ©. K. M. 0. o sprawozdania 
z 70 odbytych posiedzeń, na čcó- 
rych zapadło co na mniej 700 uchwał 


"1 postanowień. Co za nietakt - vtrą- 


cać się w sprawy wewnętrzne komi- 
tetu! Jaki bezwstyd — żądać sprawo- 
zdań z działalności i rechuaków od 
najwybitniejszzch, najwpły vowszych 
i najniezależniejszych obywaielil 

Jaka małostkowość,.. w dziejowej 
chwili ! 

Gdy niewyczerpanej ciekawości 
prasy niejmożna było zaspokoić (dla- 
czego? wyższa racja stanu C. K, M. 0.) 
cała odpowiedzialność spadała na 
wydział prasowy, niewinny w swej 
bezczynności, jak  nowonarodzone 
dziecię, najniesprawiedliwiej o jakieś 
zakusy reakcyjne pomawiany. 

A prasa była bezwzględna w 
swych natarczywych żądaniach jaw- 
ności uchwał. Prasa przygotowywała 
opinję i urabiała grunt do najniebez- 
pieczniejszego zamachu na O, K. M. O., 
usiłując przeksziałcić tę izbę wyższą 
w izbę niższą, — z Komitetu Oby- 
watelskiego uczynić parlament, du- 
mę, — gorzej, coś na kształt drugiej 
dumy ! 


komu- ”- 


Milicja stworzyła arcydzieło do- 
mowej jurysprudencji poprawczo-wy- 
schowawczej; rozpatrzono kilka tysię- 
cy spraw, do których zastosowano 
salomonową mądrość rozpoznawczo- 
pojednawczą. Prasa—miast podziwiać 
i milczeć,—dopytuje: a co,—a jak, a 
dlaczego? 
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Milicja utworzyła sekcję sanitar- 
no-hygieniczną, a prasa—zumiast Za- 
chwycać się jej organizacją w niemej 
kontemplacji, — cudacznie wydziwia, 
że snać zbyt mała ilość ludzi w mie- 
ście choruje, skoro ich mało leczy 
się w sekcji. 

Milicja rozdaje drzewo ubogim, 
a prasa, zamiast cieszyć się z tego i 
milezeć,—stwięrdza złośliwie, że mi- 
licjanci sami spalili pięć dziesięcin 
lasów miejskich w swoich własnych 
piecach. 

Milicja ogłosiła cennik produk- 
tów spożywczych 1 nakazała prze- 
strzegać wymienionych cen, jako 
maksymalnych, a prasa, miast wyso- 
ko to cenić i milczeć, zamieszcza 
listy, stwierdzające omyłki w cenniku 
i niedopatrzenia, i domaga się nało- 
żenia jakiegoś kagańca lub obroży 
na niesumiennych sklepikarzy. 

Milicja—bezsprzecznie dużo u- 
czyniła dobrego i w dalszym ciągu 
dobrego wiele czyni. Czyż nie jest 
to dośtatecznym dla prasy bodźcem, 
by wreszcie wyrzekła się . prawa 


Qa 


Konfiskata pisma 


W Berlinie skonfiskowano cztery 
pisma, które zamieściły przepuszczo- 
ną przez cenżurę wiadomość o pani- 
ce, jaka się szerzy w Poznaniu i 
Wrocławiu z powodu zbliżania się 
wojsk rosyjskich ku granicy pru- 
skiej. 

Rumunji grozi los Belgii. 

Z Konstantynopola donoszą, że 
w celu wywołania nastroju pożada- 
nego, rząd młodo-turecki ogłosił ua- 
stępujący bezsensowny komunikat: 


jłosy wojny. 
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wścibiania do spraw milicji swoich 
trzech groszy? 

Na tem stanowisku stoi łódzki 
synhedrion obywatelski i ogłasza 
krucjatę przeciwko prasie z zapałem 
i brawurą istnych don-Kichotów. 

I doczekają się rychło swojego... 
Cervantesa. 


w sprawie poboru 
wojskowego. 


„ Ze względu na to, że otrzymuje: 
my wiele zapytań w sprawie poboru 
wojskowego, podriemy poniżej bolot 
ogtorzenia -gubeńnatora w Lublinie, 
miejscowości, podobnie, jak Łódź do 
niedawna objętej. wypadkami 
nemi, | 

Ogłoszenie to brzmi: 

„Zgodnie z Najwyżej zatwierdzo- 
nym dnia 1 września (st, st.) r. b 
wnioskiem rady ministrów postano- 
wiono: poborowych z roku bieżącego 
z miejscowości, zajętych przez nie- 
przyjaciela, a opuszczonych przez 
nich, przyjmować do wojska, o ile 
są zdolni do służby, w miejscowoś- 
ciach gdzie zamieszkują w terminie 
poboru przyczem wiek ich ma być 
określony z zewnętrznego wyglądu, 
Jednocześnie mają być sporządzane 
wykazy takich poborowych, wypeł= 
niane zgodnie z ich zeznaniami, 

Przytem jednak nie przyjęci de 
wojska nie mogą uważać się za osta- 
tecznie uwolnionych, ale powinni 
stawić się przed swemi komisjami po- 
borowemi w terminie następnego po- 
boru. 

Uznani 
powinni 
listy przyjętych. 

O powyższem podaje się do wia 
domości wsżysticich osób, będących 
w wieku poborowym, przebywają 
cych obecnie w gub. Lubelskiej.* 


= 


za zdolnych do służby 


„Rząd turecki otrzymał drog$ 
dyplomatyczną wiadomość, że armj8 
austrjacko-węgierska w sile 500,000 
ludzi, znajdująca się w Siedmiogro* 
dzie, w najbliższej przyszłości po- 
gwałci neutralność Rumunji i wtar: 
gnie do słabo ochranianej przez ro« 
sjan Besarabji, aby stamtąd szybke 
ruszyć na Odesę*. 

Dzienniki tureckie, komentując 
plan powyższy głównego sztabu nie» 
imieckiego, nadmieniają, że jeśli Ru- 
munja sprzeciwi się przejściu wojska 
austrjacko-niemieckiego przez swoje 
terytorium- czeka ją los bBelgji. 


wojen- 


być przyjęci i wpisani do 
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Prasa turecka w zakończeniu ra 
dzi rumunom, aby wojsku austrjacko: 
węgierskiemu pozostawili swobodę 
przejścia. 


zbiegli w okopach, 


Pod Kozienicami ze wsi Wielkie 
wszyscy mieszkańcy podczas strzela- 
niny skryli się w okopach. W jeden 
z tych okopów wpadł szrapnel 1 za- 
bił około 40 chrześcjan i 2 rodziny 
żydowskie, żłożone z 10 osób, które 
ćzierżawiły tam sady. 


Kelnerzy na wojnie. 


Londyński „Times* przytacza na 
stępujący fakt z placu boju: 

We Francji na terenie walki, o- 
kopy stron walczących znajdują się 
gdzieniegdzie bardzo blisko siebie. 
Korzystając z tego żołnierze obu stron 
walczących, w chwilach przerw mię- 
dzy atakami, obrzucają się wzajem- 
nie przezwiskami i wymysłami. Nie- 
którzy żołnierze, gorętszego tempera- 
mentu, wymyślając swoim przeciw- 
milom, wychylają się z poza oko- 
pów. Zapalczywość swoją przepłaca- 
ją życiem. 

Pewnego razu dłuższy spokój 
panował na linjach angielskich. Od 
czasu do czasu tylko strzelano do 
głów niemieckich, wychylających się 
z poza okopów. Kiedy już padło do- 
syć dużo żołnierzy niemieckich, po- 
zostali przestali wychylać się z poza 
szańców. Wówczas jeden z oficerów 
angielskich wpadł na następujący 
pomysł: Złożył ręce v trąbkę i krzy- 
knął mocnym głosem: 

— Kelner! 

Okrzyk ten wywołał nadspodzie- 
wany skutek. Około dwustu głów 
niemieckich ukazało się z poza oko- 
pów. Wówczas Anglicy dali szereg 
salw karabinowych, pozbawiając nie- 
miecki „Vaterland* wielu kelnerów 
kawiarnianych i restauracyjnych. 
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Feortece 
obecnej wojny. 


Wypadki na wschodnim teatrze 
wojny zwracają uwagę na twierdze 
broniące dostępu do Niemiec i Austrii. 
Północno-wschodniej części Prus bro- 
via: twierdza Królewiecka, zbudowa- 
w» nad rzeką Pregiel, otoczona pa- 
tam z 12 oddzielnych fortów i wer- 
kami umieszczonemi w interwalach, 
oraz fortece Kłajpeda (Memel), Bojen 
(Letzen) i Piława, zamykająca wej 
ście do Frichhofu od strony morza, 
Dół rzeki Wisły osłaniają twierdze; 
Toruń, opasany 7-ma oddzielnymi for- 
in- 
terwalach, Grudziądz i Gdańsk oraz 
fortytikacje przedmostowe około Dir- 
schau i Marienburga. Srednia część 
granigy wschodpiej broniona jest 
przez fortecę Poznańską, opasaną 
9-ma fortami pojedyńczemi i werka- 
mi wzniesionemi w interwalach; okręg 
południowy zaś przez fortecę Głogów 
i przygotowany do obrony fortyfika- 
cyjnej Wrocław, oba nad rzeką Odrą. 
Srodek państwa niemieckiego i do- 
stęp do stolisvy bronione są od stro- 
ny wschodniej przez fortecę Kistrzyń 
(Küstrin). Przebudowa fortec nie- 
mieckich po wojnie 1870 r. koszto- 
wała przeszło 500 miljonów marek. 

Od lat dwudziestu już jednak w 
Niemczech przestano przypisywać 
fortecom takie znaczenie jak dawniej, 
Niemcy główną uwagę zwrócili na 
rozwój strategicznej sieci kolejowej, 


iemiec latający. 


(Z opowiadań żołnierza), 
(Dokończenie.) 


Na wysokości tysiąca metrów a- 
parat mknął z zawrotną szybkością 
w stronę naszej wsi. 

Po zwrotach i ruchach „niemca 
latającego" wyczuwaliśmy instynkto- 
wo złowrogie jego względem nas za- 
miary, bo okrążając wioskę dokoła 
zawisał co chwila w powietrzu, ko- 
łysząc się majestatycznie na swych 
skrzydłach rozłożystych; najwyraź- 
viej wyzywał nas do walki na śmierć 
i życie. 

Zuchwałość i natręctwo niemca 
oburzyła żołnierzy naszych do ży- 
wego i wzbudziła ku niemu niena- 
wiść bez granic; dyszył z nich kaź= 
dy zemstą nieokreśloną, ściskając w 
garści karabin i gotowiąc się nerwo- 
wo do strzału. 

We wsi wśród bab i dzieci pow- 
stał zamęt nie doopisania. Chowano 
się po chałupach i stodołach, jak- 
gdyby słomiane pokrycie dachów 
było  najbezpieczniejszą . ochroną 
przed czychającym w powietrzu wro- 
giem. 

Niemiec tymczasem zwolniwszy 
lotu, naigrawając się najwidoczniej z 
naszej groźnej postawy, opuścił się 


tak nizko, że z łatwością gołem o- 
kiem można było rozróżnić czarne 
krzyże na skrzydłach i pręty, pod- 
trzymujące aparat. 

Chwyciłem za rewolwer aby dać 
ognia do śmiałka, lecz wstrzymałem 
się w ostatniej chwili, jak również z 
trudem udało mi się powstrzymać 
od tego zamiaru podwładnych mi 
żołnierzy; zaszło bowiem w tym mo- 
mencie coś niebywałego. Turkot pro- 
pelera nagle przycichł, Katastrofa — 
pomyślałem i zadrgała we mnie nuta 
współczucia, dla tego odważnego 
„niemca latającego", że umrzeć musi 
okropną śmiercią, rozbijając się na 
drzazgi. 

Z zapartym oddechem śleđzono 
ciekawy obraz. W takiej chwili nikt 
by się nie odważył zmierzyć do czło- 
wieka, któremu i tak groziła nie- 
chybna śmierć. 

W tem, o dziwo, zawarczało zno- 
wu w powietrzu i rozległy się jedno- 
cześnie strzały z aparatu, skierowa- 
ne ku nam. Błyskawicznie niemal 
odpowiedziano mu z dołu kanonadą 
karabinową, nie szczędząc kul pod- 
stępnemu niemcowi, który wzbijając 
się szybko ku wyżynom, malał stop- 
niowo w przestworzach niebieskich. 

Przykro nam było niezmiernie, 
iż nie wykorzystaliśmy tak bajecznie 
świetnej chwili, lecz i lotnikowi nie 
można było odmówić szalonej z jego 
strony brawury. 


złożony z głównego ogrodzenia nie 
przetfwanego, zbudowanego na lewym 
brzegu Wisły wedłąg systemu bastjo- 
nowego i dwuch szeregów przedniob 
fortów i fortyfikacji, urządzonych po 
obu brzegach Wisiy. Przemyśl nad 
Sanem tworzy również obszerny obóz 
zbrojny. Lwów zaopatrzony był w 
cytadelę znajdującą się w południo- 
wej części miasta, złożoną z koszar 
obronnych oraz t zw. reduitów z 
„placdarmami* 5 kilkoma wieżami. 

Naokoio Lwowa wzniesiono 10 
oddzielnych fortyfikacji profilu polo- 
wego, z których 6 leżało na północy 
i na zachodźie, 6 zaś na wschodniej 
stronie miasta. Jarosław leżący na 
prawym brzegu Sanu miał fortyfika- 
cję broniącą mosty, zbudowaną we- 
dług typu warowni niestałych, na 
lewym brzegu wznosiło się 10 od- 
dzielnych fortyfikacji profilu polowe- 
go. Wiemy, że obrona Lwowa była 
dość słaba 1 raczej strategiczna niż 
tortytikacyjna 1 Łe fortyfikacje pra- 
wego brzegu pod Jarosławiem były 
podczas austrjackiego odwrotu odda- 
ne prawie bez większej walki, Obec- 
nie austrjiacy zajmują zapewne zno- 
wu fortylikację lewego brzegu ale 
o skutecznej za to obronie w razie 
ponownego natartia nie może być 
chyba mowy. Wewnątrz państwa au- 
strjacy mają tylko jedną potężną 
twierdzę: Komorno nad Dunajem. 

Nad Dniestrem Austrja z powc 
du braku środków pieniężnych, na- 
prawiała tylko dawne starożytne po! 
skie warownie i zaopatrywała je w 
dodatkowe iortyfikacje niestałe, aby 
utworzyć z nich obozy zbrojne. 

Po stronie rosyjskiej, według da. 
nych pisarzy wojskowych niemiec. 
kich z przed lat dwudziestu, „Miner-- 
wa: „Panzerbefesdigungen* 1898) za 
podstawy da działań zaczepnych słu- 
żyć miały ufortyfikowane obozy í 
twierdze: Nowogięorgiewsk (Modlin), 
Warszawa, Iwangród (Dęblin), Łuck, 
Dubno. Drugą linię obronną stano- 
wić miały: Osowiec, Grodno i potężny 
Brześć Litewski, który panuje nad 
licznemi drogami komunikacyjnemi 
wśród bagien Rokitny. Trzecią linję 
tworzyłyby: Kowho, Wilno, Bobrujsk 
i Kijów; czwartą Ryga, Dynaburg 
(Dźwińsk) i Witebsk, ¿Drogi prowa- 
dzące do Piotrogrodu od strony mo- 
rza bronione są przes Kronsztad í 
Sweaborg. 


a 


Niezwykłym tym ruchem  „nie- 

miec latający* wykazał wielką zna- 
jomość maszyny lotniczej, no, i psy- 
chologji człowieka, 
Nie uda mu się to na przy- 
szłość... niecha) się tylko pokaże. 
dość już mamy tego bezczelnego 
nieinca..—odezwały się głosy żołnie- 
rzy. 

— Nie prędko się pokażel., A że- 
by go wtedy ściągnąć, mam na to 
dobry sposób—odezwałem się do żoł- 
nierzy i poleciłem przygotować na- 
tychmiast materjał, który miał mi 
dopomódz do wprowadzenia mojej 
myśli w czyn. i 

Zabrano się więc chętnie do pra- 
cy, i po upływie trzech godzin na 
dziedzińcu przed chałupą Dielił się 
w Słońcu latawiec, o kształtach iden- 
tycznych prawdziwego samolotu. 

Do szkieletu z prętów drewnia- 
nych i szpagatem powiązanych, przy- 
mocowano dwa skrzydła długości 
trzech łokci, między któremi przy 
wiązano linkę, 

Czekano tylko na silniejsze pod- 
muchy wiatru, któreby mogły po- 
nieść nasz sztuczny aparat i nie cze- 
kano diugo na niego, bowiem od stro: 
ny północnej ku południu dąć zaczę- 
ło na dobre, pędząc przed sobą oło- 
wianego koloru obłoczki. 

Latawiec puszczony w powietrze, 
pomknął, utrzymując względną rów- 
mowagą. 


Miał on zą zadanie wywabić 
„niemca latającego", co ku ogólnemu 
zachwytowi udał się po niespełna 
trzech kwandrangach. | 

Deleko, na widnokręgu, zamajs 
czył czarny punkcik. 

Czemprędze; | ściągnięte latawoe 
przynęte i ukryto pod szopą, jak 
również i żołnierzom zakazałem uka- 
zywania się bezj komendy na go 
ścińcu. | 

Turkot samo btu coraz wyraźniej 
dolatał do naszyth uszu; po chwili 
wróg krążyć już zaczął nad chatami, 
węsząc konkurónia. 

Wydałem rdzkaz dać nauczke 
zuchwalcowi. bołnierze wyszli z cha- 
łup, i spokojnie zmierzywszy de 
„niemca latającego“, dali salwę. 

Takie niespodziewane powita 
nie—niemca zdethnowało; z rozma: 
chem skierował v bok i począł czmy- 
chać, chwiejąc sì) w powietrzu, jak 
raniony ptak, pasujące się i usiiująe 
utrzymać równowegę doleciał dope 
bliskiego wzgórzą gdzie zatoczy wsz% 

ółkole, zarył się w ziemię skrzy- 
itom łamiąc je w kawałki. 

—. Już nas ni» będzie niepokoi, 
przeklęty „niemie; latający*—powie- 
dział z ulgą w głosie stary gospo- 


darz. | 
Thm. W. Sławiński. 


Leroy-Beaulies 
o kesziach wojny, 


W paryskim „Journał'u* znajduje- 
my sprawozdanie z posiedzenia Alka- 
demji nauk spółczesnych i politycz- 
nych (Academie des sciences Icora- 
les et politiques), które się odbyło 
pod prezydencją Bergsona, Na po- 
siedzeniu tem znany ekonomista Pa- 
weł Leroy-Beaulieu poruszył pewne 
kwestje finansowe, związane z wojną 
obecną. 

Aby zrozumieć głębokie zabu- 
rzenia, które obecna wojna wywoła- 
ła, mówił Leroy B., w życiu finanso- 
wem i handlowem, trzeba sobie u- 
przytomnić, że olbrzymi konflikt po- 
ruszył bezpośrednio lub pośrednio 
prawie połowę rodzaju ludzkiego, t. j. 
854 miljonów istot ludzkich (licząc 
metropolje wraz z kolonjami) na 
(1,700 miljonów, które stanowią zalu- 
dnienie obecne globu ziemskiego. 

Trzeba sobie także uprzytomnić 
prócz tego, że jeszcze przed wybu- 
chem wojny obecnej, sytuacja finan- 
sowa świata cywilizowanego była już 
„w części zachwiana przez wojnę bał- 
kańską, rewolucję meksykańską, 
przesilenie ekonomiczne w Brazylji i 
w republice Argentyńskiej. 


Wraz z wypowiedzeniem wojny 
„na dwa fronty, a nawet poczynając 
od momentu, gdy wojna stała się 
prawdopodobną, cały organizm finan- 
sowy, tak udoskonalony i delikatny, 
cyrkulacja walorów międzynarodowa, 
stanęła jakby rażona paraliżem. Pa- 
raliż ten, ciągnie dalej Leroy B., trwa 
dalej, wszelka wymiana międzynaro- 
dowa uległa przemianom, wszystkie 
"wielkie giełdy są zamknięte i wy- 
płaty między państwaml nawet neu- 
/tralnemi dokonywują się z trudnością, 
"czasem nawet muszą byó całkiem 
zawieszone. 

To jest strona negatywna kwe- 
stji, strona pozytywna przedstawia 
się jak następuje. 

Jakie są bezpośrednie koszty o- 
'becnie toczących się wojen? l 

Biorąc za podstawę obliczeń u- 
trzymanie przeciętne nowoczesnego 
żołnierza i utrzymanie rynsztunaku 
„wojennego, ocenianego na człowieka 
pa 12 frank, do 12 fr. 60 cent. dla 
wszystkich państw biorących udział 
w wojnie (Niemoy, Austrja, Anglia, 
„Rosja, Francja), licząc za siedem 
miesięcy trwania wojny (okres rów- 
nający się okresowi wojny 1870— 
1871 r.) dochodzimy do sumy w 
przybliżeniu 85 miljardów. 


Ale należy dołączyć tu koszty 
innych państw: Belgi, Serbji, Czar- 
nogórza, Japonji i państw neutral- 
nych, które to koszty można ocenić 
na 8 do 4 miljardów na ogół, otrzy- 
mujemy w ten sposób 88 do 89 mil- 
jardów dla samych kosztów bezpo- 
średnich wojny. Ale, gdy się skończą 
operacje wojenne, nastąpi okres prze- 
chodni, który potrwa minimalnie dwa 
miesiące i doda jeszcze od 4 do 5 
miljardów do rzeczywistych kosztów 
wojny. 

Leroy-Beaulleu ocenia więc na 
45 do miljardów koszty bezpośrednie 
wojny, które poniosą rządy, niezależ- 
nie od ofiar i strat ludności. 

Te koszty państwa ściągną trze- 
ma drogami. Pierwszym środkiem 
sprostania tym wydatkom jest za- 
ozerpnięcie ż wielkich banków mniej 
znacznie złota, które służy tylko do 
wypłat międzynarodowych, niż bank- 
notów z kursem przymusowym. Wszel- 
kie państwa uciekają się szeroko do 
tego środka, Drugim środkiem jest 
emisja Bonów skarbowych z krótkim 
terminem. Wszystkie mocarstwa u- 
ciekają się także do tego podczas 
wojny. Trzecim środkiem jest opóź- 
nienie w wypłatach, co się stosuje do 
rekwizycji pewnych dostaw. 

Ale Leroy-Beaulieu zaznacza, że 
wogóle pieniądze są nadewszystko 
potrzebne przed wojną dla jej przy- 
gotowania a po wojnie dla jej likwi- 
dacji, a nawet jeszcze więcej. 

Likwidacja przeciągnie się bez- 
wątpienia, sądząc z przeszłości, na 
czas od trzech do pięciu lat, naj- 
większa część oszczędności świata 
cywilizowanego w ciągu tego okresu 
pochłaniają wyplaty pożyczek naro- 
dowych. „ drugiej strony na bud- 
żety każdej ze stron wojuiących spa- 
dnie ciężar nowy od 600 da 700 mi- 
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ljonów na budżet każdego kraju wo- 
jującepo, jeśli nie więcej. 

Kończąc Leroy-Bauljen wypowia- 
da uwagę, że wobec sił, jakiemi roz- 
pożądzają społeczeństwa nowoczesne, 
sił, poręczających ich odrodzenie i 
postęp, ciężar, jaki na nich spadnie, 
dźwigną one nie bez wysiłku, ale to 
brzemię ich nie zmiażdży. 


kosy posła Jagiełły. 


Prezes socjalno - demokratycznej 
frakcji robotniczej Dumy Czcheidze 
otrzymał telegram z Wiednia przez 
Budapeszt od posła Eugenjusza Ja- 
giełły, który zawiadamia, że od 21 
sierpnia znajduje się w niewoli au- 
strjackiej, 

Poseł Jagiełło prosił o przesłanie 
mu pensji poselskiej. 

ieniądze zostały wysłane za 
pośrednictwem poselstwa  hiszpań- 
skiego. 

Frakcja socjalno - demokratyczna 
przedsiębierze środki, celem uwolnie- 
nia Jagiełły z niewoli. 


Kronika. 


— (r) Warszawskie uczele 
mie wyższe. Jak donosi „Rusk. 
Słowo“, wykłady w politechnice war- 


szewskiej i instytucie weterynaryj- 
nym wznowione być mają w stycz- 
niu. 


Termin rozpoczęcia wykładów w 
uniwersytecie warszawskim nie jest 
ustalony; znajduje się on w związku 
z urzeczywistnieniem projektu prze- 
niesienia do Warszawy wydziałów teo- 
logicznego ze Lwowa, a jednego z 
wydziałów uniwersytetu warszawskie- 
go—do Lwowa. 

— (0) Drukarnie akcyden= 
sowe. Dla wszystkich drukarni 
ekcydensowych wprowadzono cenzu- 
rę wojenną przez zobowiązanie piś- 
mienne właścicieli, że pod gróźbą 
surowej odpowiedzialności składać 
będą do cenzury prewencyjnej wszel- 
kie druki tekstowe. 

= (r) Howe przepisy o les 
karzach i farmaceutach. 
Sztab główny wydał cyrkularz treści 
następującej: 

Lekarze i farmaceuci, przyjęci 
przez komisie poborowe w charakte- 
rze ochotników i popisowych, prze- 
kazywani są przez komisje wojsko- 
we do rozporządzenia odpowiednich 
powiatowych naczelników  wojsko- 
wych, którzy skierowują ich do naj- 
bliższych oddziałów rezerwowych dla 
odbycia ćwiczeń początkowych. 

Dowódzcy oddziałów  rezerwo- 
wych obowiązani są komunikować 
natychmiast głównemu zarządowi 
wojenno-lekarskiemu o wszystkich 
lekarzach i farmaceutach,  zaliczo- 
nych do ich oddziałów. 

Tranzlokowanie lekarzy i farma- 
ceutów z oddziałów rezerwowych do 
szeregów armji czynnej odbywa się 
z decyzji głównego zarządu wojenno- 
lekarskiego, stosownie do zapotrze- 
bowania lekarzy w armji. 

— (h) Powrót. Dziś powrócili 
z Warszawy prezes ©. K. M.0. 
p. Leon Grohman i Karol Eisert, 

— (r) G6dtwarzanie dokue 
mentów. W wielu zarżądach gmin- 
nych, w których przebywały wojska 
niemieckie, zniszczone zostały liczne 
dokumenty oraz dowody gminnych 
kas pożyczkowo-oszczędnościowych. 

Obecnie przystąpiono do odtwo- 
rzenia zaginionych i uszkodzonych 
dokumentów, co połączone jest jed- 
nak z szeregiem licznych trudności. 

— (0) Sprawy ewakuacyje 
ne. Wczoraj, w sali Stow, techni- 
ków, przy ul. Spacerowej Nè 21, od- 
było się zebranie lekarzy łódzkich, 
zaproszonych * przez zarząd komisji 
ewakuacyjnej. 

W obecności kilkudziesięciu le- 
karzy zebranie zagaił prezes, inżynier 
Edward Wagner, wyjaśniając cel 
jego. 

Na przewodniczącego powołano 
dr. W, Pinkusa, który zaprosił na 
asesorów p.p. dr. dr. J. Kolińskiego 
i B, Handelsmana, Ustanowione zosta- 
iy stałe dyżury lekarskie na obu 
punktach ewakuacyjnych, mianowi- 
cie: w sali fabryki Pow. akc. Geyera 


(Piotrkowska 289) i w lokalu I od- 
działu straży ogniowej ochotniczej 
(Konstantynowska Mè 4). Dyżury te 
odbywać się będą w ten sposób, że 
codziennie od godz. 8 rano do 8 wie- 
czorem pełnić będą obowiązki leka- 
rze co dwie godziny, zamieniając się 
kolejno. Wieczorem zaś od 8 do 8 
rano dyżurować będzie tylko jeden 
lekarz. 

Wezoraj zapisali się na dyżury 
następujący lekarze: na punkt ewa- 
kuacyjny przy ul. Konstantynowskiej 
dr. dr. Knichowiecki, Wąsowicz, Halt- 
recht, Lipiński, Prechner i Handels- 
man; na punkt ewakuacyjny w sali 
Geyera: dr. dr. Litmanowicz, Gersza-= 
ni, Haberlau, Ziegler Jelszański i Łu- 
kaszkiewicz. 

Dla lekarzy dyżurujących usta- 
nowione zostało odpowiednie hono- 
rarjum. 

— (0) Komisja ewaktuacyj- 

ma. Dziś o godz. 6 po południu, w 
Białej Sali hoteln Manteufla odbędzie 
się posiedzenie wszystkich członków 
komisji ewakuacyjnej. 
(0) Lekarze łódzcy. — 
Dowiadujemy się, że dr. Ksawery 
Jasiński znajduje się obecnie w Siedl- 
cach, u swojego krewnego,adw. przys. 
Dulewskiego. Dr. Jasiński przeby- 
wał pewien czas w Szwajcarji, nastę- 
pnie przez Włochy i Sródziemne Mo- 
rze dostał się do Odesy, 

(i) Uruchomienie poczty. 
Naczelnik łódzkiego kantoru poczto- 
wo-telegraficznego p. Łopatinskij po- 
wraca do Łodzi w poniedziałek 1 z 
chwilą jego przyjazdu będą załatwia- 
ne wszelkie operacje pocztowe. 

= (0) „óropia miekat, Spra- 
wozdanie „Kropli mleka“ z rozdaw- 
nietwa mleka przy ul. Placowej nr. 8 
Zgierskiej nr. 15, z funduszu Komi- 
tetu Obywatelskiego, za czas od 25 
września do 25 października r. b. 
wykazuje, że ogółem rozdano 18,560 
butelek, w tem 1,048 mleka steryli- 
zowanego i 17,517 doborowego, Da 
sumę tb. 694 kop. 89. Korzystało z 
tego 810 niemowląt. 

Działalność rozdawnictw od daty 
rozpoczęcia, t. j. od 25 sierpnia do 
25 października, za dwa miesiące 
przedstawia się, jak następuje: dzieci 
korzystało na ul. Placowej 481, na 
ul. Zgierskiej 829, którym ogółem 
rozdano 80,650 butelek półlitrowych 
mleka, w tem 8,559 sterylizowanego 
i 27,091 doborowego. 

Koszt mleka wynosi rb. 1,221 
kop. 90, na co Komitet obywatelski 
niesienia pomocy biednym wyasygno- 
wał dotychczas rb. 1,000. Niedobór 
w sumie rb. 221 kop. 90 wyłożyła 
„Kropla mleka". 

= (k) Konfiskata spiry= 
tualji. Przy ul. Widzewskiej pod 
nr. 86 do piwiarni trzeciorzędnej na- 
należącej do pana I. H, udał sią od- 
dział lotny Milicji Obywatelskiej III 
dzielnicy, celem dokonania rewizji 
ponieważ uskarżano się na pijatyki, 
uprawiane w tej piwiarni, Po przy- 
byciu na miejsce, właściciel piwiarni 
usiłował przekupić prowadzącego od- 
dział, otiarując mu 2 ruble, lecz bez- 
skutecznie. 

Podczas rewizji wykryto 114 fla- 
szek piwa, które skonfiskowano. 

= (g) Konfiskata nafty. W 
dniu wczorajszym Milicja obywatel- 
ska zatrzymała transport nafty, spro- 
wadzony przez kupca-hurtownika z 
Warszawy w ilości 27 beczek. 

— (k) Obrabowanie dzieca 
ka. Niejaka Antonina .Swiętosław- 
ska zwabiła kilkuletnią dziewczynkę 
w miejsce ustronne i tam obrabowa- 
ła ją z kosztownych kolczyków, 

Na krzyk dziecka babę prżyłapano 
zaś wyrokiem Sądu milicyjnego ska- 
zano na 7 dni aresztu. 

— (k) iabunek drzewa. — 
W nieruchomości pod Ne 61 przy ul. 
Nowo-Cegielnianej rozpoczęta budo- 
wla kamienicy ogrodzona była pło- 
tem drewniavym, a dla narzędzi ro- 
botników były wzniesione w podwó- 
rzu drewniane budynki.. 

W dniu wczorajszym tłum ludzi 
rozebrał płoty i budowle, oraz za- 
grabit wszystko drzewo do ostatniej 
deski. Właściciel nieruchomości, w 
obawie o cegłę, rozpoczął natychmiast 


dalsze wznoszenie muru, by unie- 
możliwić jej ral unekc. 
(k) kieludzki woźnica. 


Na rogu ulic Zakątnej i Andrzeja 
padt na bruk koń w zaprzęgu, nie 
mogąc uciągnąć ogromnego. Wozu Da- 


ładowanego deskami, Woźnica usiło- 
wał katowaniem zmusió do powsta- 
nia, lecz widząc, iż koń już się nie 
podniesie, sprowadził drugiego ko- 
nia i wóz powiózł w parę, zaś koniu 
zdychającego pozostawił na ulicy. 
(k) Zagadkowa kras 
dzież. Nocy dzisiejszej ze składn 
aptecznego A. Heymana, przy ul. Zs- 
wadzkiej nr. 19, dokonano znacznej 
kradzieży. Uniesiono wiele specyfi- 
ków i perfum z okna wystawowego 
i szaf składu. Kradzież przedstawia 
się nader zagadkowo, gdyż jest już 
trzecią z rzędu w ciągu zaledwie 3 
tygodni i popełnioną została bez 
uszkodzenia drzwi i okien, oraz 
dzwonków elektrycznych, którymi 
skład jest zabezpieczony. Po doko- 
naniu kradzieży, skład był ze wszyst- 
kich stron pozamykany. Sprawen po- 
przednich kradzieży zosta! ujęty i 0- 
sadzony w więzieniu, sprawcy ostatniej 
kradzieży poszuknie Milicia Obywa- 
telska. 

— (p) Wypadki. Na ul. Kelma 
nr. 9, Michał Wiśniewski, lat 40, ro- 
botnik bez zajęcia, odniósł rane po- 
strzałową w brzuch; odwi*ziouo ge 
w stanie ciężkim do szpita'» kozunń- 
skich. 

— Na kolejce podjazdowe pas 
bjanickiej, Józef Wiczuwski, st 89, 
robotnik tramwajowy, ścisnięty przez 
wagony, odniósł złamanie lewej no”; 
odwieziono go na kurację do szpifu * 
Ewangelickiego. 

— Przy ul. Pańskiej w domu pod 
nr, 44, pobita w bramie przez loka- 
tora tępem narzędziem żona str'ża, 
Józefa Juszczyk, lat 50, odniosła ra- 
nę głowy, 

— Na ul 


agiewnickiej przed 
domem pod nr. 4, potknął się © wys 
bój w bruku i złamał prhwą rękę 
Teodor Gruszczyński, lat 51, stolarz, 


Teatr i Sztuka» 


„Wóz orzymałyść 


(b) Z rozwojem zawieruchy wo: 
jennej, w której trag.czni twórcy pra: 
wa osadniczego dominującą odgry- 
wają rolę epopeja chlopa poznań- 
skiego specjalnego nabiera znacze 
nia. 

Pod symbol ten — a symbolem 
pruskiego okrucieństwa sta! się wóz— 
dom Drzymały — podciągnąć można 
wiele epizodów dzisiejszych, bliskich 
i dalszych nam, a dziś bardziej pru- 
sakom niźli nam pomyślnych, 

Mści się Nemezis dziejowa. Wóz 
Drzymały zwolna zamienia się na je- 
den wielki ambulans lazaretowy dla 
rabusia ziemi polskiej, ździercy, gnę- 
biciela i okrutnika.., 

Dla tego też nie sposób spojrzeć 
obojętnie na afisz, noszący pospolite 
imię chłopa, który prostym koncep- 
tem na tytana urósł i w historji praw 
wyjątkowych się uwiecznił. 

Wszyscy znamy tę epopeją Drzy: 
małową, znamy z opisów gazetowych, 
lecz ciekawi nas sam fakt, prosty, 
rzeczywisty, prawda szczera 1 hart 
ducha, przejawiający w tytanicznym 
zaiste uporze poznańskiego potomka 


` Piasta, 


Te sztukę warto zobaczyć. 


Z teatru Polskiego. 


W teatrze Polskim jutro przed- 
stawienia nie będzie. 

P. Jan Pilawa—Czesławski, do: 
tychczasowy kierownik grona arty- 
stów, grywających w teatrze Pol 
skiem, przyłączył się do zespołu ar- 
tystów zjednoczonych. 


Koncert Szalapina. 


Dziś słynny śpiewak rosyjski T. 
Szalapin daje w Warszawie w teatrze 
Wielkim koncert na rzecz mieszkań- 
ców Królestwa Polskiego, którzy u- 
cierpieli wskutek wojny. 
„Podwieczorek artystyczny”, 

W niedzielę, dnia 22 b. m., w 
Białej Sali hotelu „Manteufla* odbę 
dzie się na cel dobroczynny, rmiano* 
wicie na rzecz głodnych,„Podwieczo- 
rək“ artystyczny, urządzany stara- 
niem grona osób z towarzystwa, przy 
udziale młodzieży. 

Program, w wykonaniu miłośni- 
ków, obejmuje wszystkie działy kon- 
certowe i zapowiada się wielce inte- 
resująco, 


Szczegóły podane będą później, 
obecnie zaznaczamy, że popyt na bi- 
lety (w cenie od 20 do 50 kop.) jest 
już bardzo duży. Ilość miejsc w sa- 
li ściśle ograniczona, 


Ulheima na tron: 


francuskim. 


Syn | 


W piśmie „Depeche Dauphinoise“ 
Gustaw Rivet, *senator francuski, 
przytacza ciekawą rozmowę, jaka pod- 
czas ubiegłej zimy miął z Pawłem 
Milliet znanym  librecistą Masse- 
neta. 

„Rozmawialiśmy o możliwości woj- 
ny... Milliet rzekł do mnie: 

— Słuchaj! Na ostatniem zebraniu 
komisji autorów jeden z obecnych o- 
powiadał, że niedawno był na obie- 
dzie proszonym w jednym z owych 
eleganckich salonów paryskich, kędy 
się spotyka.różne głośne osobistości 
finansowe i dyplomatyczne, artystycz- 
ne i polityczne — zarówno francu- 
skie jak i cudzoziemskie, W liczbie 
gości zna;dował się, między innymi, 
młody attaché ambasady niemiec- 
kiej, 

Po obiedzie. w palarni toczyły 
się rozmowy i kiedyś ktoś przytem 
uczynił alluzję do gorących weFran- 
cji waik politycznych i rozdźwięków 
wewnętrznych, młody dyplomata nie- 
niecki, niby żartem, rzucił od niech- 
cenia: „W tych dniach w am- 
basadzie cytowano nam słowa nasze- 
go cesarza: „Francuzi? Ja ich pogo- 
uzę, gdy im dam za króla jednego 
ze swych synów. Piękny, pełen ar- 
tyzmu—istny Lohengrin! Znakomicie 
się nadaje do tego zadania*, 

Wszyscy obecni wzięli to nara- 
zie zu Żart niewczesny i rozmowa 
się urwała. A jednak dziś — kończył 
Milliet—rojenia Wilhelma o koronie 
francuskiej dla młodszego syna prze- 
Btały wydawać się z jego strony nie- 
prawdopodobnemi. 

Snać attaché ambasady niemiec- 
kiej nie zmyślał, lecz się tylko za- 
wstydził swego wielomóstwa*. 


deletramy. 


Nagroda za męstwo. 


PIOTROGROD, (TAP)  Najwyż- 
szym rczkazem z dnia 26.10 zatwier- 
dzono udzielenie wyznaczonego przez 
miejscową radę, Kawalerów orderu 
Wielkiego Męczennika Jerzego czwar- 
tego stopnia fligiel-adjutantowi kor- 
netowi Wielkiemu Księciu Dymitrowi 


-re 


OGŁ 


4 cą 


w 


h - 
A 


Pawłowiczowi za to, że będąc w bit- 
wie dn. 19 sierpnia pod  Raupiszken 
ordynansem naczelnika oddziału ja- 
zdy, podczas najgorętszej bitwy z ja- 
wnem narażeniem życia zebrał praw- 
dziwe wiadomości o nieprzyjacielu, 
wskutek czego zastosowano środki, 
uwieńczone zupełnem powudzeniem. 


Echa depeszy. ' 

PARYŻ (TAP.) „Figaro“, ko- 
mentując depesze Joiire'a do Wiel- 
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza, wysławia Wielkiego Księcia i 
dodaje, że w zwycięstwach w Polsce 
obok Wielkiego Księcia, brali udział 
też inni wodzowie rosyjscy, 

Wszyscy, którzy mieli zaszczyt 
być w stosunkach z Wielkim Księ- 
ciem, byli oczarowani jasnością umy- 
słu, poglądem naukowym i wspania- 
łomyślnością, właściwościami Wodza 
Naczelnego armji rosyjskiej. 

Nowa pożyczka. 

PIOTROGROD. Ministrowi skarbu 
zdawano sprawę z subskrybcji na 
„5 proc, pożyczkę wewnętrzną 1914 
roku”. 

Powodzenie zupełne. 


Ormianie a wojna. 

PIOTROGROD, Członek Rady 
Państwa, Hukasow, charakteryzując 
w interwiewie, zamieszczonym w 
„Birżew. Wiedom.*, położenie ormian 
w związku z wojną, twierdzi, że or- 
mianie skazani na cierpienia, stokroć 
gorsze niż belgowie, gdyż kurdowie 
i turcy względem nich wystąpią 2 
całą dzikością. 

Pomimo to — jak twierdzi pan 
Hukasow, znawca stosunków tamtej- 
szych — ormianie, wierząc w polep- 
szenie swego położenia drogą wyba- 
wienia ich z rąk Turcji przez Rosję 
są ogarnięci zapałem i rwą się do 
wojny z turkami. 


Turcy paryscy. 

PARYZ, (T. A. P.. Agencja Ha- 
vasa komunikuje: „Turcy zamieszkali 
w Paryżu do ostatniej chwili mieli 
nadzieję, iż rząd turecki, nie posia- 
dający w kraju sympatji, zatrzyma 
się na drodze ku przepaści, do któ- 
rej prowadzi Turcję; teraz jednak, 
gdy akt szaleństwa jest faktem do- 
konanym turcy, przebywający w Pa- 
ryżu, z których wielu walczy w 
armji francuskiej, ceniąc zasady cy- 
wilizacji oraz prawa,bronione obecnie 
przez trójporozumienie, w sposób 
jaknajściślej określony, odosabniają 
się od obecnej polityki tureckie), 
protestując przeciwko ostatniemu 
wystąpieniu rządu tureckiego i z ca- 
łą stanowczością odmawiają wydoby- 
cia oręża przeciwko trójporozumie- 
niu, któremu życzą zwycięstwa. 


SZENIA 


moas 


„NO WY KURJER ŁODZKI —7 listopada 1914 roku. 


Clemenceau o Turcji. 


PARYZ. (P.A.T) Clemenceau w 
dzienniku „Homme Enchaine* mówi, 
że wnmięszanie się Turcji do kon- 
fliktu europejskiego wywołuje po- 
ważne rozmyślania, 

Europa dołożyła wielkich starań, 
żeby zachować Konstantynopol dla 
turków i osiągnęła to w drodze za- 
warcia pokoju, który bułgarzy, jedni 
ze zwycięzców pierwszej wojny bał- 
kańskiej, mają prawo nazwać suro- 
wym. Te z narodów półwyspu Bał- 
kańskiego, któreby nie dojrzały w 
dzisiejszej wojnie z Turcją bezpośre- 
dniej groźby pod ich adresem i nie 
zatroszczyły się o utworzenie, przede- 
wszystkiem, istotnego związku dla 
oporu, wykazałyby nieprawdopodobne 
niezrozumienie swoich najpierwszych 
interesów. 


wśród muzułmanów. 


LONDYN, (TAP) Aza-chan, naj- 
wyższy dostojnik duchowny władzy 
muzułmańskiej w Kaji, zwrócił się z 
odezwą do wszystkich muzułmanów 
państwa wielko brytańskiego, w któ- 
rej wyjaśnia, iż rząd turecki nie dzia- 
ła nie w interesach islamu. Obowiąz- 
kiem każdego prawdziwego muzuł- 
manina jest wierność względem Wiel- 
kiej Brytanii, 

Król Hajderababu, władca naj- 
większego państwa w Indiach, wydał 
manifest, w którym oświadcza, że mu- 
zulimanie w Indjach powinni być 
wierni Wielkiej Brytanii, Oświad- 
czenie wice-króla indyjskiego, że 
sprzymierzeńcy zamierzają uszano- 
wać miejsca czczone przez muzulma- 
nów wywarło świetne wrażenie, 


Gbawa rzezi. 


SALONIKI (TAP) Z Konstanty- 
nopola donoszą, że tameczna ludność 
chrześcjańska obawia się rzezi ze 
strony przebywających w Konstanty- 
nopolu 50 tysięcy wyrobników kur- 
dyjskich, Kurdów tych uzbraja sie: 
raskierat, 


"Telegram kronprinca. 


KOPENHAGA (TAP) Z Konstan- 
tynopola donoszą, że kronprinco w 
imieniu własnem oraz piątej armji 
niemieckiej, w charakterze jej do- 
wódcy, wysłał do Enwera-baszy tele- 
gram powitalny, wyrażając mu uczu- 
cia braterskie. 


Ładne życzenia. 


BUKARESZI. „Adverul* donosi 
z Wiednia, że niemcy tamtejsi urzą- 
dzili  patrjotyczną  demonstranc)ję 
przed gmachem ambasady tureckiej. 
W podziękowaniu ambasador wygło- 
sił z balkonu mowę, w której zazna- 
czył że wojska tureckie będą osiąga- 


ca NŁ 260. ., 


mmm 


ły takie same... zwycięstwa, jak wa- 
leczne (I) wojska austrjackie. 


Podziękowanie. 


Za nadesłaną bieliznę i artykuły 
spożywcze dla rannych w szpitalu 
Aleksandra składają serdeczne Bóg 
zapłać—pani Józefowej Richterowej, 
pastorowi Gundlachowi, nadrabinowi 
Trajstmanowi, p. H. Wojdysławskie- 
mu, Bialerowi, A. Trautweinowi, za- 
rządowi hotelu Savoy, firmie Kędzie- 
rzawski i Lipiński—i wogóle wszyst- 
kim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do wzmożenia ofiar- 


ności. 
Ferdynand Kenig 
Jadwtga Greyberówna 
A. Zalewska. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


POLSKI KOMITET POMOCY 
SANITARNEJ 
ODDZIAŁ w Łodzi 


uprzejmie prosi Panów Członków 
o zgłaszanie się po legitymacje ij 
opaski do biura Komitetu przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 192, w godzinach 
od 10 do 12 i od 8 do 6. 
Tamże przyjmowane są składki 
zaległe za październik i bieżące za 
listopad. 2198—3 


Ważne dla Pañ! 


Polski krawiec obeonych czasów szyj6 
fason palta damskiego 4 rb. prasuje 
zagniecione palta, pluszowe damskie 
starannie po rb. 1,50, przyjmuje wszele 
kie przeróbki Z poważaniem 


Franciszek Kilinowskt. 
Ul. Główna 31, m. 8, parter. 


OMZECMCZOBSOZSZEO 


Biuro pocztowo-sekspedycyjne 
M. GWIRTZMARA, 
PIOTRKOWSKA 41, 
przyjmuje: depesze, i przekazy po- 
cztowe rekomeńdowane i zwyczajne 
listy dla załatwienia na Warszaw- 
skiej poczcie. Bkspedycję wysyła 


się codziennie samochodem punktu- 
alnie. 5 


E E O a 


ZWYCZAJNEJ. 02 


amochód do Warszawy odohodst 


Chrześcjańska pracownia krawiecka, 
Jako pierwszorzędny krojczy i b. kierownik firmy Wihana: po pięciolet- 


niei pracy otworzyłem obecnie własną prywatną pracownię ubiorów 
męzkich po bardzo nizkich cenach, a mianowicie: 

od rb. 10.— Fason palta zim. na waiel, od rb. 15.— 

żakietow „ „ 12— ~“ „ bez podszewki odrb 10.— 

palta zimowego, „ 12— Ę spodni . „od rb 1.50 
Pranie i prasowanie garnituru od 50 kı 


paita damskiego wykonywam dobrze i sumiennie, 
Poleca- 


Fason garnituru 


Prasowanie pluszowego i! 
Wszelkie inne reparacje robię starannie bardzo tanio i na czas 
jąc się łaskawym względom Sz Publiczności pozostaję 

Z poważaniem 
Franciszek Klinowski 
ul, GŁÓWNA SI, m. 8, parter. 


PWST Cee g 


Po długiem turnéo zagrani- 
cą wrócił do Łodzi znany 
pex; 
sg gg M KOLSKI 
i przyjmuje zapisy na lekcje tańców w swojej szkole przy ul. 
KERMI X 16, codziennie od 3-ej do 9:ej wiecz. 


nauczyciel FANCOW 


N B. W soboty i niedzielę o 3-6j po poł. odbywają się zbiorowe 
lekoje tańców pod osobistym kierunkiem p Kolskiego. 


Nauczycielka 


R 4 1a v z atestatem 7 kl. tutejszego gimnazjum 
Ró do ki rządowego i świadectwem nauczycielki 
Yi LE ; domowej udziela lekeji, pojedyńczo 
w i 1 grupami, w zakresie kursu gimuaa- 

l Nawrot í. alnego z niemieckim i francuskim. 
iadomość u A. Ledera, Dzielna 36 

Choroby weneryczne, skórne i mo- m. 10, (dom p. Briska ) 2512—4 
czopłciowe Od 9 do 12 i od 5--8 po 

południu. 


Doktór 
T: 


—— 


zara 


ran ma 


Wydawca w. Ńwmisżek. 


earma a dE KIE 


21 a Ą > U 
fikuszerka masażysika 
z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Petershbur= 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż, porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja X: 89 
m. 10 od 12—5. Odpowiedzi na listy 


| era rare 


Bardzo ważneć 


Kupuję do 10 października zęby 

sztuczne caie lub połamane nawet 

bardzo zniszczone oraz szczęki 

sztuczne a także stare Złoto 

1 srebro. Przyjmuję codziennie od 

10 rano do 5 wieczór, Plotrkowska 8 
Hotei Centralny, pokój 9. 


Przyjechałem i jadę po- 
sownie 


do Warszawy 
karetą, Mogę zabrać 8 osoby, 
oraz listy, depesze i różne zle- 
cenia. FE. ŁAPIWSKI. 

DŁUGA N 72, I piętro, front m. 4. 


Or 


Kołdry wojskowe szpitalne 


od 2 rubli 10 kop. oras wstowe, do- 
stać u H Halbersztadta Piotrkowska 38 
w podwórzu 


OFTERE 


mra- 


lanos Bogpuoŭ Iienoygot. ` Redaktor odp. Winconty Sławiński. 


Ogłoszenia drobne: 


PW Rp RE= KL Uw. = 00 = ZONE e Z R ZJ 
gyobra «rawcowa, która sayje całą 
guknię za rubla mieszka przy 
ul. Piotrkowskiej Ne 66, w podwórzu, 
lewa oticyna, drugie wejście, II piętro 
mieszka ló. 
EB? Warszawy wyjeżdżam w nie- 
dzielę, zabieram pasażerów 1 li- 
sty. Wiadomość: Wysoka 16, oficyna 
3 piętrh, mieszkania 65. 
gosumy damskio szyję po b rbl, 
krawiec w«amski. 1. Goldberg. 
Piotrkowska 17. 
O POETA A A S E R 
gge lub wynajmę kilka par ro- 
s€ boczych kuni, Pańska 92. 
"GL fpowóa sprzedam, Piotr- 
kowska 116 m. 3 
Sichowski stroiciel i korektor 
m fortepianów i pianin. Bene- 
dykta 10. 
Bie stróż uczciwy a dobremi 
świadectwami, można się zgło- 
sić Pańska 92. 
olski ksrawiec posiada gotowe 
spodnie ze skóry angielskiej 
prawdziwej po 2 rbl, kortowe simo- 
we rbl 2,50. Ul. Główna 81 m.8, 
parter Franciszek Klinowski. $ 
prosby różnego rodzaju, wojskowe, 
administracyjne, apelacje, kasa 
cje, paszporty. Dawid Maków, Wi- 
dzewska 36 
grvybłącał się żółty buldog, Kiel- 
n- bacha 5. Wojeioch Błaszoz k. 
g przedam piwiarnię lub urządze- 
» nie piwiarni i warsztatu rzeźni- 
czego oraz sklep spozywczy. Wiądo- 


U 


dnia 8 istopada, zabiera pasaże” 
rów 1 listy po cenach przystępnych. 
Konstantynowska N 144, sklep spo- 
żywczy. 
| EEE Szanownych Pań 
Wskutek ciężkiego kryzysu 
szyją oałą suknię za rubla, palto 
damskie za 4 ruble, kostjumy za 5 
rubli. E. Rudzka, Piotrkowska 17. 
MI eżdżam w poniedziałek, War- 
5zawa—Bzipow i wracam. Przy 
mie zlecenia 1 listy, ul. Anny 19—10. , 
araa do wynajęcia 2 lub 8 pokec. 
je umeblowane oddzielne Wiza Á 
słoneczne, ciepłe, elektryczność 1 ku- 
chola, Zawańdska 38 m. 8 IL piętro. 
gesing passport, wydany ż gmi- 
ny Poddębiee, pow. łęczyckiego. 
gub. kal skiej, na imię Wincentego 
Zawadzkiego. 
: agin È poszport, wydany m i. 
& ny P tek, powiatu łęczyckiegu, 
gub. kaliskiej, na imię 
Pty, Taa 1 JBL SARE WAKSDBEĘ 
grina paszport, wydany « gmi- 
ny Babice, pow. piotrkowskiego, 
na imię Bolesława Tisiak. = 
"+ aginąi paszport, wydany przez 
db komisarza 5-go cyrzułu powąz- . 
kowskiego, .polieji warszawskiej, na 
imię Szyji ienocha Słodownika. 
Z dowód M 120627 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczku- 
wego. Zachodnia 31 
aginęła Karta od paszportu, wy” 
y 4 Sana a fabryki Poznańskiege 
na imię Władysława i Józefy Ko- 


incentege 


mość: Częstochowska 7 m. 1 gińskich. f: 
rr 


w druk. St, Ksiąią, Zachodnią 87, 2 


